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skrętach blaskiem oręża, 
grunwaldzka stal.

dumne Tatry 
kryształy stóp 
przez Polskę ją wiatry

Wiślaną piersią — tęsknota 
miljonów sarmackich serc 
przebiła ku Morzu wrota, 
hen, kędyś u Gdańskich twierdz.

I oto Wisła wywstęża 
porywy wód swoich w dal, 
lśniąc w 
jak stara 

Oparła o 
źródlane 
a wzdłuż 
rzuciły, jak srebrny słup.

I krzyżem, jak święta, leży, 
modląc się szumem na głos — 
i Morzu rzuca z wybrzeży 
rozpływów przebujny włos.

A włos z Bałtykiem się wikła 
i kędzierzawi wśród wód...
— To Wisła — to rzeka zwykła — 
a taki dla Polski to — cud!

Dziś nurtów Wiślanych tętna 
biją, jak płacz i jak szloch, 
bo w Morze wpływa niechętna, 
jak gdyby w więzienny loch;

bo Polski Bałtyk pod pruską 
strażą, jak ongiś, jest wciąż 
i leży pod fal swych łuską, 
jak ranny w kolczudze mąż...

Więc w słoneczniane południa, 
więc w każden przedświtny brzask, 
pierś Wisły się wycudnia, 
jak niegdyś — w radosny blask.

Do nas — przysięgłych żołnierzy — 
płacz rozszumiały swój śle, 
gubiąc dalekość wybrzeży 
w perłowej wiosennej mgle.

„Hejl Wisła jestem, Wisełka, 
(tak szumi Królewna Rzek) 
„niech smutek mój się rozetka, 
„niech płaczem bije o brzeg!

„Dalecy żołnierze moi — 
„Kiedyż błękitny wasz huf 
„odbiciem we mnie wyroi 
„sto polskich tysięcy głów?

„Żołnierze — poszczęść wam Boże 
„i waszym zwycięstwom szczęść — 
„mój warkocz rzucam aż w Morze, 
„lecz na nim — krzyżaka pięść...

„Kolanem krzyżak mię gniecie, 
„okręcił na pięść mój włos — 
„a was po szerokim świecie 
„tuła żołnierski wasz los...•
„Bywajcie! orężni, dzielni, 
„śpieszni na szum mój i zew, 
„bo ten się unieśmiertelni, 
„kto nurt mój wzbogaci .o krew!

„Błękitni żołnierzeymoi — 
„widzę skroś mgłę srebrnych snów, 
„jak we mnie szereg się roi 
„rogatych czapkami głów...

„O wyzwolenia godzinę 
„dziś wołam do waszych serc 
„i, szlochem szumiąca, płypę 
„hen, kędyś do Gdańskich twierdz“
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O p o w ia d a n ie  C e c y l j i N ie w ia d o m s k ie j . 1

S p r a c o w a ło  s ię  s ło ń c e . N ic  d z iw n e g o : l ip ie c . O d  
w c z e s n e g o r a n k a  n ie  m a  o d p o c z y n k u , o d k ą d s p o jr z y  

n a  p o la , w y c z e k u ją c e o d  n ie g o  p o z ło ty , —  n a  m o k r e  
łą k i , ż ą d a ją c e  c ie p ła , —  n a b r y la n to w e  r o s y , k tó r y m  
p i ln o  w z le c ie ć  k u  n ie b u , —  n a  c a ły  o n s z a r  z ie m i, g d z ie  
k a ż d e  ź d ź b ło  t r a w y , k a ż d y  z a w ią z e k  o w o c u  n a  d r z e w ie  
•—  w o ła  d o  n ie g o :

—  C ie p ła ! Ś w ia t ła ! C ie p ła !

A  c ó ż d o p ie r o lu d z ie ! C ią g le p o d n o s z ą g ło w y  
i ś lą  m u s p o jr z e n ia  p e łn e t r w o g i, n a d z ie i i w d z ię c z ­
n o ś c i.

A  p r z y te m  u w ija ją  s ię ta k  s k r z ę tn ie . N ie w  le ­

n is tw ie  g o  w y c z e k u ją , a le  w  p r a c y . J a k ż e  n ie  p o m ó c  
ta k im !

C z u je  s ło ń c e , ż e  n ie s ie  ż y c ie  i r a d o ś ć , ż e  p a n u je  
w  m y ś la c h  i s e r c a c h . W ię c  n ie  m o ż n a  s o b ie  fo lg o w a ć .

1 s p e łn ia o b o w ią z e k  p r a c o w ic ie , a ż s k o ń c z y w s z y  
d łu g i b ie g d z ie n n y , s c h y la w r e s z c ie  z m ę c z o n ą g ło w ę  
i r o z p a lo n e  z  g o r ą c a o b l ic z e  k ła d z ie n a  le k k im  p u c h u  
b ia ły c h c h m u r e k . U s z c z ę ś l iw io n e ta k im  z a s z c z y te m  

o b ło k i p ło n ą  n a ty c h m ia s t b a r w ą  r ó ż o w ą  i z ło tą , m o r z e  

p u r p u r y  r o z le w a s ię  w  s t r o n ie  z a c h o d u , 'm ie n i z ło te m ,  
o la s k ie m  s z k a r ła tn y m  m a lu je  d r z e w a  i b u d y n k i —  n a -  
k o n ie c  w s z y s tk o  g a ś n ie . . .

Z a s n ę ło s ło ń c e , z a s y p ia ją c h m u r y , p r z e p y c h z a ­

c h o d u  z b la d ł, z n ik n ą ł b e z ś la d u , w s z y s tk o s z a r e , —  
■ n a  s z a r y c h  s k r z y d ła c h z m r o k u s e n  s p ły w a  n a z ie m ię .

N a  n ie b ie m r u g n ę ła  g w ia z d k a , w z y w a  n a p o m o c  
s io s t ry —  n ie p o z w o lą c ie m n o ś c i o p a n o w a ć z ie m i,  

b r o n ić  je j b ę d ą .

C o r a z  w ię c e j g w ia z d  b ły s z c z y , m ig o c z n e  n a  n ie b ie  
m o ż e  c o ś  o p o w ia d a ją  m r u g a n ie m , b o  ta k a  ś w ię ta  c is z a ’

P o ja ś n ia ło n ie b o n a  w s c h o d z ie , c o r a z  w y ż e j ja ­
s n o ś ć s ię w z n o s i —  to k s ię ż y c . W y p ły n ą ł z p o z a  

la s u , c z y s ty , b r y la n to w y , i ła g o d n e m  s p o jrz e n ie m  o b ją ł  

ś w ia t u ś p io n y .
T o je d y n y s y n z ie m i i n a jw ie r n ie js z y p r z y ja c ie l .  

P a t r z ą  n a  s ie b ie  o d  p o c z ą tk u  ś w ia ta  i n ie  r o z s ta n ą  s ię  
n ig d y . S ło ń c e  d a je c ó r c e s w e j ż y c ie , k s ię ż y c  p r z y ­

n o s i m a tc e o d p o c z y n e k : w  je g o ła g o d n y m  b la s k u  

.w s z y s tk o  s ię  u c is z a , u s p o k a ja , s ło d k o  z a s y p ia .

A  k tó ż  le p ie j o d  n ie g o  z n a  ta je m n ic e  z ie m i i c a łą  

je j h is to r ję ?

P r z e d m il jo n a m i la t k s ię ż y c ta k  s a m o  p a t r z a ł n a  
je j o b l ic z e , w id z ia ł p ie r w s z e  r o ś l in y , k ie d y  p ła s z c z  je j  

t k a ły , p ie r w s z e  z w ie r z ę ta  —  d z iw y , p a m ię ta  te  p r a s ta r e  
d z ie je . C z ło w ie k ic h n ie  o g lą d a ł, b o  d la n ie g o n ie  

b y ło  tu  je s z c z e  m ie s z k a n ia .

A  p o te m  w id z ia ł lu d z i i z a p r z y ja ź n i ł s ię  z n im i.  

T a k ie  to  d z ie c i ! M a łe , s ła b e , a le  o d w a ż n e , C z a s e m  
p a t r z ą t y lk o n a z ie m ię  i g r z e s z ą , b o m a ło ja s n o ś c i  
w id z ą . L e c z  k tó r y s p o jr z y  w  g ó r ę  —  ju ż  n ie  z a ś n ie .  

P n ie  s ię  w y ż e j, p r a w d y  z d o B y w a  ś w ie t l is te , s ło ń c a  n a ­
b ie r a  w  d u s z ę . T y m  b r y la n to w y  m ie s ią c c u d n e  o p o ­

w ia d a  d z iw y , w ie , ż e  g o  r o z u m ie ją . A  n a in n y c h  p a ­
t r z y z d o b r o c ią , c h o ć  i z e s m u tk ie m  c z ę s to ; k ie d y  

p o d n io s ą  g ło w y .
C z u w a n a d ś w ia te m  s ta r y  o p ie k u n  —  p r z y ja c ie l ,  

c z u w a  i u s i łu je p r z e m ó w ić d o w s z y s tk ic h p ię k n o ś c ią  
s w e g o b la s k u  i c is z ą s w e j d r o g i. A  t y m c z a s e m  r o z ­
p r a s z a p o n u r e c ie m n o ś c i, s r e b rn e m  ś w ia t łe m  z a le w a  

z ie m ię  i c z y n i z n ie j k r a j ja k iś  c z a ro d z ie js k i— z  b a ś n i.

Ś w ie c i, s z e p c z e  z ie m i s ło d k ie , c ic h e  s ło w a , i p o s u w a  

s ię  d a le j , , d a le j , s ie ją c tę s k n o tę r o z s ta n ia . B o c h o ć  

u ie d łu g o  w r ó c i, n ie  w ie , c z y  ju t r o  z a s ta n ie  p r z y ja c ió ł;  

lu d z ie  ta k  p r ę d k o  r o d z ą  s ię  i u m ie r a ją , ż y c ie  ta k  p r ę d k o  
m ija .

A  s r e b n y  m ie s ią c  t r w a  i w c ią ż  p o w r a c a , le c z  z a m ia s t  
lu d z i z a s ta je m o g iły , w g n ia z d a c h o s ie r o c o n y c h —  
w s p o m ie n ia .

M o ż e  d la te g o  ta k  k s ię ż y c  lu b i c m e n ta r z e  i o p u s z ­

c z o n e  d o m y . —  o n e  m u  p r z y p o m in a ją t y c h , c o b y l i .

( C ią g  d a ls z y n a s tą p i. )

P r a c ę , z a p o b ie g l iw o ś c ią  i o ś w ia tą  je d y n ie  m o ż e m y  

b u d o w a ć  te  p o d w a l in y  n a  k tó r y c h  P o ls k a  m o c n o s ta ć  
b ę d z ie .

Teatr amatorski.
M a r  j  a  B o g u s ła  w s k a  7

ROK NOWY.
( D o k o ń c z e n ie ) '

Nowy Rok.
Z ię b i i m r o z i i d e s z c z e m  p r z e n ik a ,  

R z u c a  n a  o c z y  d łu g ie , w c z e s n e  n o c e ,  
A le  m n ie  ż a d n a  n ie  p r z e jm u je  t r w o g a ,  
A le  m n ie  ż a d n a  n ie  o g a r n ie  n u d a .  

W id z ę  t y s ią c e  t y c h  z ia r n , k tó r e m  r z u c i ł .  
J a k o  w z r a s ta ją , p ę c z n ie ją , k ie łk u ją  

I s ły s z ą  s z m e r y  s łó w  lu d z k ic h , c o  r a d z i  
C ie s z ą  s ię  w z a je m , ż e  ic h  n ie  p r z e s t r a s z a  
M y ś l o  p r z e d n ó w k u . A  w  d łu g ie  w ie c z o r y  

S c h o d z ą  s ię  s z a r e , r o b o c z e  g r o m a d k i,  
A  c i ś w ie t le js i , u p r z y w i le jo w a n i,  
S ą c z ą  im  w  d u s z ę  ja s n y  s t r u m ie ń  w ie d z y  
I ja k o ś  p ię k n ie j r o b i s ię  d o k o ła !

D łu g ie  w ie c z o r y , je s ie n n e  s z a r u g i.  
J a  b ło g o s ła w ię  w a m  z  c a łe g o  s e r c a !

Słońce radośnie.
P r z y g o to w a n y  ju ż ! p r z y g o to w a n y !  

N ie c h a j g o  g r u d z ie ń  s e r d e c z n ie  u tu l i .  
P u c h o w y m  p ła s z c z e m  o w in ie , o g r z e je ,  

I n ie c h  m u  z e ś le  ja k ą  ja s n ą  g w ia z d ę  
C o  ja k o  p ie c z ę ć  b ły s z c z ą c a  i z ło ta  
Z a m k n ie  d o k u m e n t je g o  b y to w a n ia .

Grudzień.
( u b r a n y  ja k S ty c z e ń i L u ty , le c z m a g w ia z d ę n a d  

c z o łe m , w  r ę k u  c h o in k ę ) .
P a t r z , ja k  z ło c i s ię  p u c h  b ia ły !
S ły s z y s z ? S o p le  z a b r z ę c z a ły  

J a k ą ś  n u tę  k o le n d o w ą ,  

„ A  C ia łe m  s ię  s ta ło  S ło w o ! "  
P a t r z , g w ia z d e c z k a  w s c h o d z i z ło ta ,  
T a m  n a d  z ie m ią  s ię  m ig o ta ,  
R z e k łb y ś  m a ła  je s ł i n ik ła ,  

A  s w y m  b la s k ie m  ś w ia t p r z e n ik ła ,  
Z ie m ią  c a łą  o g a r n ę ła ,  
B o  n a u k ę  w ie lk ą  t c h n ę ła ,  
P o c z ę tą  z  S ło w a  B o ż e g o ,  

M ą d r o ś ć  m iło ś c i b l iź n e g o !

Słońce. \
C ó ż , z s tą p is z  n a  z ie m ię , m ło d y  p r z y ja c ie lu ?

Nowy Rok.
M a ją c  tę  p r a w d ę  n a  c e lu ,  

C h c ą c  ją  w p a ja ć  w  lu d z k ie  p le m ię ,  
R a d  id ę  n a  z ie m ię .
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' J a c lę z a w io d ę  d o n a jm n ie js z e j c h a tk i;

• D o  s z k ó ł,, s z p ita li, k a m ie n ic , p a ła có w , 
W ie ś ć c ie b ie b ę d ę , b y ś ro z p o c z ą ł p ra c ę , 
N a d  lu d z k ie m  m ro w ie m  ta k w  c z y n ie ja k w  s ło w ie  

x 1 n ie c h m u p ó jd z ie ...

Księżyc.
(k tó ry w ła śn ie z a ż y w a ł ta b a k ę , k ic h a g ło ś n o ). 

A p s ik !

Ziemia.
N a z d ro w ie !

K O N I E IC .

o .

P o ls k o , d z iś  s tro jn a w  k ró le w s k i d y ja d e m  
M u s is z d o ż y c ia w k ro c z y ć ż y c ia b ra m ę  
M is is z b y ć in n ą , c h o ć b ę d z ie s z tą s a m ą .

A d a m  A s n y k .

Wrażenia

. z podróży podbiegunowej.
A m e ry k a ń s k i b a d a c z  p o d b ie g u n o w y d r.  M a c  M a lla n , 

k tó ry ju ż w ra z z P e a ry m b ra ł u d z ia ł w s ły n n e j p o ­
d ró ż y d o b ie g u n a p ó łn o c n e g o , w ró c ił o b e c n ie z n o w e j 
w y p ra w y p o d b ie g u n o w e j d o W is c a s s e l n a p o k ła d z ie  
s ta tk u B ro w d o in . “

O p o w ia d a o n , ż ę im  d łu że j ż y ł w ś ró d  E s k im o ś ó w ,  
tó te rn b a rd z ie j p rz e k o n y w a ł s ię , ż e ic h s ta ra k u ltu ra  
z a s łu g u je n a ja k n a jś c iś le js z e n a u k o w e z b a d a n ie . N ie  
je s t to b y n a jm n ie j n a ró d w y m ie ra ją c y . J e g o z d o ln o ś ć  
d o p o k o n y w a n ia p rz e s z k ó d i tru d n o ś c i je s t z a d z iw ia ­
ją c o w ie lk a . D u ń c z y c y , d o k tó ry c h E s k im o s i w  p e w ­
n y c h s tre fa c h p o lity c z n ie n a le ż ą , p ro w a d z ą b a rd z o  
m ą d rą p o lity k ę a lb o w ie m  n ie m ie s z a ją s ię d o s ta re j 
k u ltu ry e s k im o s k ie j. D z ię k i te m u , o b y c z a je  E s k im o s ó w  
ic h  re lig ja  i  m o ra ln o ś ć  p o z o s ta ły  ta k ie m i, ja k ie m i b y ły  p ra w ­
d o p o d o b n ie p rz e d ty s ią c e m  la t.

S z c z e p e s k im o s k i je s t to  c a łk ie m  lu ź n a  o rg a n iz a c ja , 
o p ie ra ją c a s ię n ie n a w ła d z y , le c z n a  w z a je m n e j d o b re j 
w o li. E s k im o s i n ie p o s ia d a a ją  ż a d n y c h , u z n a n y c h  p rz e z  
w s z y s tk ic h , n a c z e ln ik ó w i w o d z ó w  a n a to m ia s t d u ż ą  
ro lę w ś ró d n ic h  o d g ry w a  ic h  k a p ła n , n o s z ą c y  ta m  n a z w ę  

? w a n g e lo k “ . W  p rz e k o n a n iu ta b y lc ó w  u m ie o n z a m a ­
w ia ć z łe d u c h y i p rz y w o ły w a ć d o b re , g ły w n ym  je d n a k  
je g o z a ją c ie m je s t w y p ę d z a n ie z ły c h d u c h ó w .

N a r z a p y ta n ie p o d ró ż n ik a , c z y E s k im o s i m o d lą s ię  
d o d o b ry c h  5 d u c h ó w , o trz y m a ł o n d o ś ć o ry g in a ln ą  
o d p o w ie d ź  :

— P o c o s ię m o d lić d o d o b re g o d u c h a  ? D o b ry  
d u c h i ta k c z y n i w s z y s tk o , c o je s t w  je g o m o c y .

O d c h w ili o d k ry c ia L a b ra d o ru , a z a te m o d X V I 
s tu le c ia z ró ż n y c h k ra jó w m is jo n a rz e p rz y b y w a li d o  
E s k im o s ó w , a le n ie u d a ło s ię im o b a lić s ta ry c h o b y ­
c z a jó w  i p rz e s ą d ó w . E s k im o s , p ro w a d z i d z is ia j ż y c ie  
w ta k i s a m  s p o s ó b , ja k d a w n ie j.

D z ie w c z ę ta e s k im o s k ie , lic z ą c e la t 1 2 lu b 1 3 o d ­
d a w a n e s ą n a ż o n y m ę ż ę z y n o m p d 2 5 d o 7 0 ro k u  

.ż y c ia . J e d e n m ę ż c z y z n a m o ż e p o ją ć  je d n ą , d w ie , a lb o  
d rż y ż o n y , n ie k ie d y E s k n n ó s i z d o b y w a ją ż o n y w d ro ­
d z e k u p n a . I lo ś ć ż o n z a le ż y o d z rę c z n o ś c i m y ś liw s k ie j 

'•m ę ż c z yz h y . E s k im o s , k tó ry p o s ia d a trz y ż o n y , m u s i 
> b y ć d z ie ln y m  m y ś liw c e m . P rz y s z ły n a rz e c z o n y s ta ra  
'ś ię n a jp ie rw  o z e z w o le n ie ro d z ic ó w  p a n n y i w rę c z a  im  
p re z e n t. J e ż e li d z ie w c z yn a s ię g o d z i, to s p ra w a je s t

z a ła tw io n a . M ło d a p a ra g o s p o d a ru je n a io i* tW  w -ó p d t 

z  ro d z ic a m i < ż o n y . N ie z a m ę ż n a • io s tr . . jry  
ta m c z ę s to fu n k c je s łu ż ą c e j,- a n itrJ e d ■ 1 ■“ s t ro  ż
b ra n a z a m a łż o n k ę ,*  ja k o d ru g a ż o ń a . E ^ ...m o s i b a rd z o  
k o c h a ją d z ie c i. J e ż e li o rę k ę je d n e j E s k im o s k i’u b ie g a  
s ię k ilk u k o n ku re n tó w , to k o n k u re n c i s ta c z a ją z e s < i 
w a lk ę ; a k to z w y c ię ż y —  te n o trz y m u j ń e w c z y ię .

E s k im o s i m o c n o w ie rz ą w  n ie ś m ie rte ln o ś ć d u s z y . 
W ie rz ą o n i ta k ż e i w  p ie k ło , a w y o b ra ż a ją s o b ie , ż e  
p ie k ło z n a jd u je s ię w  n ie b ie , a lb o w ie m  z g ó ry w s z a k  
w ie ją z im n e w ia try . N a to m ia s t w ic h p o ję c iu n ie b o  
z n a jd u je s ię g d z ie ś w  c ie p łe m w n ę trz u ą ic E s k i­
m o s m u s i z a w s z e u m ie ra ć n a w o ln e m  p o 'w ; n ig d y  
z a ś w c h a c ie , z w a n e j Iw ję z y k u  J e s k im o . im ' 
J e ż e li E s k im o s u m rz e w  c h a c ie , to b ra n e to ;e s t z a  
z a p o w ie d z n ie s z c z ę ś c ia . P rz e w a ż n ie E s k im o s c z u ja ,, 
ż e z b liż a s ię ś m ie rć k a ż ę - s ię z a w !e ę ---d o le p ia n k i ś n ie  
g o w e j, k tó ra je d n a k p o z b a w io n a je ^ i ^z u p e łn ie d a c h u  
a ż e b y d u s z a m ia ła k tó rę d y o d le c ie ć  - ;

P o ś m ie rc i z w ło k i E s k im o s a u b ie ra n e s ą w c ie p łą  
o d z ie ż i s k ła d a n e n a w ó ln e m p o w ie trz u , o b o k z a ś  
s ta w ia s ię n a c z y n ia z p o ż y w ie n ie m , p o c z e m  w z n o s i s ię  
n a d z w ło k a m i g ró b k a m ie n n y , p rz y c z e m  c ia ło  z m a rłe g o  
n ie m o ż e s ty k a ć s ię z k a m ie n ia m i. J e ż e li u m rze k o  
b ie ta , to u n ó g je j s k ła d a s ię u ż y w a n e p rz e z n ią p rz y " 
rz ą d y d o s z y c ia o ra z p o m e k s p rz e z n ią  "u ż y w a n y z a  
ż y c ia z a m ia s t m y d ła . Ż y c ie z a g ro b o w e w y o b ra ż a ją  
s o b ie E s k im o s i w  te n s p o s ó b , ż e n a ta m ty m ś w ie c ie  
trz e b a w ię c e j p ra c o w a ć , a le z a w s z e m a s ię o b fito ś ć  
je d z e n ia .

K a p ła n i e s k im o s cy m a ją ró ż n e s p o s o b y n a w y p ę ­
d z a n ie z ły c h d u c h ó w . D o te g o c e lu s łu ż ą ta k ie ró ż n e  
a m u le ty , w ś ró d k tó ry c h s z c z e g ó ln e z n a c z e n ie m a ją  
n ó ż k i^g o łę b ia m o rs k ie g o , z w a n e g o n u rz yk ie r ii. * D o  w y ­
p ę d z e n ia z ły c h d u c h ó w u ż y w a s ię ta k że trą b , s tra s z li­
w y c h w rz a s k ó w  i g w a łto w n e j g e s ty k u la c ji .rą k .

W e d łu g w s p o m n ia n e g o p o d ró ż n ik a n ie m a ż a d n e j 
w ą tp liw o ś c i, iż E s k im o s i n a le ż ą d o ra s y m o n g o ls k ie j. 
W s k a zu ją n a to s k o ś n e o c z y i k ró tk ie n o g i. M a c  
M ila n n a p o tk a ł s ię w  s w e j p o d ró ż y z ró ż n e m i w y p a d ­
k a m i g ru ź lic y , n a o g ó ł je d n a k s tw ie rd z a , ż e w s z e lk ie  
in n e c h o ro b y s ą ta m  n a d e r rz a d k ie . W  c ią g u je d n e g o  
ro k u s z c z e p , z k tó ry m m ia ł d o c z y n ie n ia , p o m n o ż y ł 
s ię z 2 1 5 n a 2 7 5 o s ó b . P o n ie w a ż E s k im o s i ja d a ją  
s u ro w e lu b m ro ż o n e m ię s o , p rz e to n ie c h o ru ją n ig d y  
n a s z k o rb u t. M a c M ilia n s to s o w a ł s ię d o te j d je ty . 
K ie d y ś , w  s tre fie p o d b ie g u n o w e j k lim a t b y ł u m ia rk o ­
w a n y , a d o w o d e m  te g o s ą z n a jd o w a n e p rz e z b a d a c z y  
p ó łtro p ik a ln e s k a m ie n ia łe ro ś lin y , ja k n a p rz y k ła d e u k a - 
ly p tu s . W y b rz e ż a p ó łn o c n e j G re n la n d ji z d a ją s ię z a ­
p a d a ć c o ra z n iż e j. D o w o d e m  te g o  s ą  c h a ty  e s k im o s k ie  
z b u d o w a n e w o d le g le js z y c h c z a s a c h , k tó ry c h d a c h y  
d z iś z a le d w ie w y ła n ia ją  s ię z w o d y . P o s z u k iw a n ia  g e ­
o lo g ic z n e  w y k ry ły ta m  w ie lk ie p o k ła d y g ra n itu  i w ę g la , 
k tó re g o e k s p lo a ta c ja je d n a k b y ła b y z b y t tru d n a .

J ę z y k E s k im o s ó w  o p c rty je s t p ra w ie  w y łą cz n ie n a  
p o ję c ia c h  .u ż y te c zn o ś c i. T a k n a p rz y k ła d o p s ie m ó w i 
s ię ta m „ te n , k tó ry c ią g n ie ". P o ję c ia d u c h o w e  
lu b ja k o ś c io w e 1 n ie ’ z n a jd u ją w ję z y k u . 'e s k im o s k im  
o k re ś le ń ,

P o n ie w a ż  p o d ró ż  M a c  M ilia n a  w s tre fie  p o d b ie g u n o ­
w e j trw a ła 1 5 m ie ś .,'p rz e to z d o b y ł o n p e w n e d o ś w ia d  
ę z ę n ia w d z ie d z in ie b u rz p ó łn o c n y c h i lo d o w c ó w , 
z k tó ry m i u p o ra ć s ię m u s ia ł je g o m a ły o k rę c ik . —  
K o tw ic a u tk n ę ła p o d lo d e m  ta k , ż e trz e b a b y ło u tw o ­
rz y ć p rz e rę b e l, a b y m ó d z ru s z y ć z m ie js c a ; W ó w cz a s  
u m ie s z c z o n o o k rę t u w y b rz e ż y , p o d o s ło n ą s k a ł n a  
s k ra w k u n ie z m a rz n ię te j w o d y . Z a le d w ie je d n a k p ra c a  

• ta z o s ta ła u k o ń c z o n a , n a d e s z ła b u rz a i rz u c iła o k rę t 
n a s k a ły . P o w ie lk ich , w y s iłk ą c h z a ło d z ą ii c ie rp ią c e j



: brak żywności i materiału opałowego,, udałó się
ofcręt oprowadzić na głębszą wodę, kiedy-jednak miano 
•wyjechać z małego naturalnego portu, droga została 
’Zagrudzcma przez wyłonioną krę lodową, która mogła 
ważyć około 100 tysięcy centnarów. Potrzeba było 
wielu godzin ciężkiej pracy, zanim ta przeszkoda została 
pokonana i okręt mógł ruszyć w drogę powrotną.

Czemu żądacie relikwji ? Każda piędź waszej 
. ziemi, przesiękła krwią bohaterów, poległych ’jak 

męczennicy, w boju z niewiernymi, czyż nie jest świętą 
relikwją*?

' Ojciec św. Paweł V. do Polski

Żółte fistki brzóz 
Dygocą, dygocą, 
Bo je dzisiaj nocą

Zwarzył siwy mróz

I padają z drzew 
Jak ulewa złota. 
Po ziemi je miota

Wiatr zimny wiew...
Lucjan Rydel.

Rozmaitości.
Anielka wypowiedziała wojnę konierzykowi 

■ męskiemu.
Amerykanie wypowiadzieli zaciętą wojną noszone­

mu przez mężczyzn kołnierzykowi, minio, że moda nosze­
nia kołnierzyków zrodziła się w Ameryce i do Europy 
przywędrowała piiez ocean około roku 1819.

•Przywódcą -tej kampanji antykołnierzykowej jest 
niejaki dr. Schenkel, który zwyczajem amerykańkiem 
założył specjalną „ligę nieprzyjaciół kołnierzyka" i przy 

• jej pomocy prowadzi walkę. Głównym argumentem 
tych wrogów kołnierzyka jest to, że kołnierzyk zbyt 
krępuje szyję przez co utrudnia normalny oddech. Nie 
jest to jednak’jedyny argument, albowiem według dra 
Sćhenkela, kołnierzyk uniemożliwia promieniowanie 
słońca na szyję i pozbawia drogi oddechome dobro­
czynnych skutków tego promieniowania.

Wróg kołnierzyka twierdzi ponadto, że Wiele chorób 
* gardła, powstaje- wskutek noszenia kołnierzyków a w 

każdym razie moda ta przebieg' odpowiednich chorób 
zaostrza. Widocznie Amerykanie wzięli bardzo do serca 
uwagi dra Schenkla, gdyż zorganizowaza przez niego 
liga anty  kołnierzykowa liczy juz przeszło 3 miljony 

- członków.

" Złote serce amerykańskiej śpiewaczki.
Znana śpiewaczka amerykańska miss Małgorzata 

Namara, która występowała ostatnio w paryskiej ope­
retce, wyjeżdżając do Nowego Yorku spostrzegła w 
Cherbourgu znajdując się na pokładzie okrętu, że 
skradziono jej futrzaną kołdrę. Jakkolwiek okręt miał 
już podnosić kotwicę, to jednak było jeszcze tyle 

. że miss Namara zdążyła wnieść skargę do 
kufliiśarjatu policji.

W dwa dni po przybyciu do Nowego Yorku, miss 
Narnara została zawiadomiona, że. złodziej, który jej 

4jkAdł ^kołdrę, uązwekiem- Remont; został aresztowany 

i skazany na dwa miesiące więzienia. Co się tyczy 
kołdry, to znaleziono ją w jego mieszkaniu. Kołdrę 
tę umieścił on w łóżku, na którem spało, troje z pośród 
jego sześciorga dzieci.

Miss Namafa bardzo wruszona zakomunikowanymi 
jej szczegółami, wysłała natychmiast do francuskich 
władz sądowych prośbę, aby Remonta wypuszczono 
z więzienia. Zawiadomiła ona jednocześnie, że dla 
dzieci Remonta wysyła pieniądzę oraz inną kołdrę 
futrzaną, prosi natomiast koniecznie o zwrot kołdry 
skradzionej, gdyż otrzymała ją w prezencie od miłej 
jej sercu osoby.

u

Odpowiedź Redakcji.
Mouice Kaczyńskiej w Wąbrzeźnie.

Wiersz „W niewoli rosyjskiej" nie kwalifikuje się 
do druku a to z przyczyny, że utwór noszący nazwę 
wiersza musi mieć rytm i rym, albo przynajmnej rytm, 
jeżeli ma być tak zwany wiersz biały. Utwór panienki 
nie posiada ani jednego, ani drugiego warunku.

Dalej ttemat? Co Ty, kochane dziecko, możesz 
wiedzieć z tego co się dzieje w duszy wygnańca na 
Sybirze, który „od lat niepamiętnych" tam pozostaje? 
Utwór zatem jest tylko naśladownictwem czegoś zasły­
szanego, czy wyczytanego.

Jeżeli pociąga Cię pióro, to napisz coś prozą, co 
wyjdzie z Jwłasny Twej duszy, własnej myśli a Opie­
kun zamieści to z przyjemnością.

— Zamykaj prędko drzwi, chłopcze.
— A dlaczego?
— Bo na ulicy zimno.
—- A czy gdy zamknę, to będzie ciepło na ulicy?

Zagadka.
Jestem rzeczą tak prostą, że mnie na tym świecie 
W zwykłej mojej postaci pozna byle dziecię. 
Zakreślam wymiar światów, ułatwiam podróże, 
Po młynach i fabrykach zawsze ludziom służę. 
Pojawiam się też często i na wodnych falach, 
A z rąk zręcznych tancerzy tworzę się na balach. 
Znaczenie moje w mowie również nie jest ciasnem, 
Bó jestem i przyimkiem i imieniem własnem 
Miasta, co jakby wyspa wznosi się na Warcie. 
A teraz macie wszystko jasno, jak na karcie.

Zadanie liczbowe.
Następujące liczby : 3, 3, 3, 3, 4, 4, 4, 4, 5, 5 

6, 6, 6, 6, 7, 7, 7, 7, 7, 8, 8, 8, 9, 10, 10 — roz­
mieścić w kwadracie o 25 kratkach tak, aby w kierun­
kach poziomych, pionowych i na obu przekątnych 
wypadało ze zsumowania 30.

Rozwiązanie zagadki w Nr. 4. 
Laska.

Nadesłał Feliks Lewandowski z Lubawy.

| Redaktor: Mar ja Boęnsła wska.


